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Walka © Siask.
Pułk. Watie o napadzie Czechów.

 ̂W arszaw a. P. A . T . U rzędow o: M isya an­
gielska ogłasza: K ap itan  Raw lings, przedstaw i­
c ie l in isyi angielsk iej w  W arszaw ie i  por. For­
ster, przedstaw iciel m is ji am erykańskiej w  W ar­
szaw ie, w róc ili onegdaj do W a rszaw y  z podró­
ż y  do M orawskiej O straw y i  P ra g i czeskiej. —  

Pradze wym ien ien i panow ie kon ferow a li 
i i  asa rykiem  i g łów nodow odzącym  w ojskam i 
czesko-słowackiem L Jak  w yn ik  podróży został 
Ustalony n iezb ity  fakt, że koa licya  nie upow a­
żn iła w ojsk  czeskich do ak cy i pod jęte j na Ślą^ 
sku C ieszyńskim ; że żaden z o ficerów  koalicy i, 
służących w  arm ii czeskiej, nie otrzym ał od swe­
g o  rządu pozw olen ia  na m ianowanie siebie 
członkiem  kom isy i m iędzykoalicy jnej, lub do 
zabierania głosu w  im ieniu k o a lic y i

S zczegó łow e sprawozdanie z wyniku podróży 
R aw lin gsa  i Forstera zostały w ysłane z  W iedn ia  
d o  P a ryża  przez specyalnego kuryera, k tóry  
tam p rzyb y ł prawdopodobn ie w  d_ 31 styczn ia
b. r.

W  W arszaw ie, dn ia 31 styczn ia 1919.
Pu łkow n ik  W  a d e, naczeln ik m isy !

Śląsk cieszyński sferą neutralną.
K ra ków . R adyote legram  P . A . T . p rze ję ty  z 

P a ry ża  dnia 1 lu tego b. r.: (Początku  brak). —  
Co do Śląska, do k tórego  roszczą sobie preten­
s je  P o la cy  i  Czecho-Słowacy, ustalono wedle 
in form acyi, ogłoszonej przez „Tem ps ’*, że od­
d z ia ły  w o jskow e zarów no polskie, jak  1 czesko- 
s low ack ie  cofną się z  obu stron C ieszyna w  ten 
sposób, żeby zapewnić neutralność okręgu prze­
m ysłow ego  aż do uregulowania kw esty i tery- 
torya lnyob  przez kon ferencyę pokoiow ą.

Sprawa Kląska w urządowsm oświetleniu
W arszaw a. P . A . T . Kom unikują nam ofieyał- 

n ie  W  dniu 23 styczn ia b. r. kilku o ficerów  po­
da jących  się za o ficerów  w ojsk  koa licy i z jaw i­
ło  s ię  w  C ieszynie u kom endanta polskich sił 
zbrojnych  na Śląsku b rygadyera  La tin ika  i za­
żąda ło  ew aku acy i polsk iej części Śląska w  cią­
gu  dwóch godzin . Jeszcze przed opływem tego 
terminu, w  40 minut po przedstawienia żądania, 
Czeei rozpoczę li atak. Pom im o zac iek łe j obrony 
W ojska i ludnoAoi eywOnej, parli naprzód dzięki 
przwwadee eił operu jących  pod osłooą silnej ar- 
tyieryi i karabinów  m aszynow ych i tegoż je- 
ssete dnia zajęli całe zagłębie węglowe.

N iezw łoczn ie  po otrzym aniu p ierw szej w ia * 
dom ości o wystąpien ia w ojsk  czeskich, p rezy­
dent m inistrów w ysła ł dw ie depesze do czeskie­
go  ministra spraw  zagranicznych, w  'k tórych  po 
W yrażeniu oburzenia z powodu niczem nieuzasa­
dn ionego w ystąp ien ia  w ojsk  czeskich, jaknaj- 
k a tegoryczn ie j protestu je przeciw  represyom i 
gw ałtom  popełnionym  przez Czechów. Stw ierdza 
p°> że napad Czechów  stw orzy ł d yw ersyę dla 

° * k i .  zmusza iąc ją  do odciągnięcia w ojsk prze- 
z"ac „on ycn  d ia  powstrzym ania nawału bolsze- 

"Wejście na teren zam ieszkały przez Po- 
Ż j ó w ,  upozorowane zostało rzekom ym  ruchem 
, zow ickim  w ^tód górn ików  polskich. Tw ier- 
jCr|‘e ł °  najzupełn iej n iezgodno jest z prawdą, 

S y ż  spokój i  porządek n igdzie w polskiej c.zę- 
Cl Śląska nie b y ły  zakłócone. W reszcie wska- 
ZI|J® Prezydent m inistrów Paderew sk i na fakt, 
6 Przez odcięcie śląskich kopalń, Po lska z mi- 
tonową swą stolicą pozbaw ioną została w ęg la  

gazow ego  i stw ierdza, że rząd czeski w zią ł na 
siebie odpow iedzia lność za rozlew  k*"wi spowo­
dow any napaścią.

Depesze te pozosta ły, ja k  dotąd, bez odpow ie­
dzi. Natom iast zastępca czesk iego prezydenta 
tr.inńirów, Svehla w ystąp ił dnia 24 stycznia b. 
t. na posiedzeniu zgrom adzen ia narodow ego w  
Pradze z m ową utrzym aną w  tonie w o jow n i­
czym , w której obok w ielu  fałszów , m ów ił mię- 
d zy  innemi, że napad wojsk czeskich przedsię­
w zię ty  został w  porozumieniu z rządami państw 
koalicyjnych  i za aprobatą rządu polskiego. Na 
niesłychane te insynuacye odpow iedział rząd 
Polski notą ogłoszoną w raz z szerokim  komen­
tarzem  w  pismach, k tóra Jo nota zakomuniko­
wana została rządom państw k o a lic y i Ponadto 
prezydent m inistrów Paderew sk i wystosow ał 

taa 28 styczn ia te legram y do prezydenta mi­
nistrów F rancyi, p. Clemenceau i do prezydenta 
W ilsona,i p rzedstaw iw szy szczegó łow o om awia­
ne w ypadk i i zapytu je czy  pogw ałcen ie przez 

techów  teTytoryum  polsk iego i warunków za­
p e s z en ia  broni, jakoteż barbarzyńslde czyny 
Popełnione na najzacniejszych obywatelach 
P dskieh przez żo łh ierzy  czeskich, m og ły  być  po- 
Petn im e z rozkazu  lub za w iedzą rządów  repu- 

kki francuskiej i Stanów Zjednoczonych. P re ­
zyden t m inistrów Paderew sk i zażądał szybkiej 
In rw encyi na korzyść ludności Śląska, k tóra 
Pudła ofiarą im peryalizm u czeskiego.

Nie czekając na rezultat pow yższych kroków , 
rząd polski zw rócił się do szefów  m isyi koali­
cyjnej w  Polsce, gen. B a r t h e l e m y  i pułk.

a d e g  o, zapytu jąc, na m ocy czyich  rozka- 
Zow o ficerow ie  w ojsk  koa licy i brali udział w  na­
padzie czeskim  i  prosząc o ich in terw encyę u 
sw oich  rządów .

Członek m isyi angielsk iej, kap. R a w l i n g s ,  
k tó ry  wskutek powyższych interpelacyi udał 

do Pragi, nadesłał wiadomości pozwalające

stw ierdzić ka tegoryczn ie, że wspomniani oficero­
w ie, jako przydzie len i do arm ii czeskiej, m ieli 
p raw o w ystępow ać tylko jako oficerowie wojsk 
czeskich i że otrzymując rozkazy jedynie od 
wojskowych władz czeskich, działali bez wie­
dzy rządów państw koalicyi.

Stw ierdzone zostało, że napad na Śląsk C ie­
szyński dokonany został w yłączn ie  na rozkaz 
rządu czeskiego, że cała odpow iedzia lność za 
rozlew  krw i spada w yłączn ie  na Czechów. Jest 
to  fakt, k tóry  należało przedewszystkiem  usta­
lić. W reszcie na leży zaznaczyć, że  rząd polski 
zaw iadom ił o wystąpieniu Cześkiem Po lsk i K o ­
m itet N arodow y w  Paryżu  jak o  przedstaw iciel­
stw o swoje wobec państw sprzym ierzonych i  w  
m iarę rozw oju  w ypadków  w  dalszym  ciągu stale 
inform uje je  o przebiegu sprawy.

Położenie w zagłębiu Kamińskiem.
Donoszą nam, że Czesi w  dalszym  ciągu are­

sztują tych  górników, którzy nie chcą iść do 
pracy. Nierzadko zdarza ją  się w ypadk i rozstrze­
lania I wieszania. W  u b iegły  czw artek  np. było 
48 pogrzebów  zabitych polskich górn ików . Nad 
to aresztowano dotychczas przeszło 800 górn i­
ków polskich. Czesi rekwirują bezwzględnie, a 
jeżeK  płacą, to śmiesznie niskie ceny. W  Pru 
cbnej np. za zabranego kaamnego w iep rza  w a ­
g i 150 klg. zapłacono 150 kor,, a za w ie lką  k ro ­
wę 500 kor. Żołnierze czescy powszechnie na­
rzekają, że od kilku dni nie dostają chleba. —  
W  M orawskiej Ostrawie wskutek z le j apraw iza- 
cyi wybuchły zaburzenia.

Okrucieństwa czeskie.
W  historyi dzisiejszej w o jn y  z Czecham i oso­

bną wzm iankę znajdzie z pewnością zakład dla 
sierot t. zw. ..Sierociniec”  w  O rłowej. Tam  te  
spędzili Czesi wszystk ich  aresztowanych i inter­
nowanych. Dziś przyszło do nas k ilka  ludzi, 
k tórzy  przekradli się z zagłęb ia  w ęg low ego  i 
donoszą nam, iż  los tych kilkuset in ternow a­
nych, pom ieszczonych w  w y że j wspomnianym 
zakładzie, jest wprost straszny. Zdarza ły się tam 
tak ie w ypadki, że internowanych bito kolbami i 
kaleczono bagnetami. W idoczn ie  zapominają 
Czesi, że i m y m amy w  rękach sporo interno­
wanych.

Jest na Śląsku towarzystwo opiekujące się
młodzieżą szkolną, t. zw. ^Polska R od zin * 
Opiekuńcza” . Towarzystwo to w  ciągu wojny 
u trzym yw ało do ostatnich dni kilkadziesiąt za­
k ładów  zupnych d la dzieci szkolnych w  gmi­
nach g łów n ie  przem ysłowych. W  gim nazjum  
polskiom w  O rłow ej b y ł skład artyku łów  ży ­
wności, k tóre T ow arzys tw o  w  miarę zapotrze­
bowania w ysyła ło  do poszczególnych zakładów  
zupnych. Otóż donoszą nam, że Czesi po rew izy i 
przeprowadzonej w  gim nazjum , zabrali dla sie­
bie ca ły  zapas krup, słoniny i jarzyn, w artości 

przeszło 10.000 koron.

Gzesi między sobą.
Praga . P . A . T . M iędzy organem Dra K ram a­

rza „N arodn im i L istam i1’ a organem czeskiego 
ministra obrony kra jow ej „C zesk ie  S łow o ’1, w 
którem  zam ieszczony był artyku ł Dra V ev er­
ki o Śląsku Ceszyńskim w  duchu kom prom iso­
w ym , toczy  sę dalej polemika. „N arodn i L is ty  
podkreślają, że artyku ł D ra V everld  jest wodą 

na m łyn Polaków .

Wiec śląski w Warszawie.
W arszawa. P. A . T . W czora j w ieczorem  od­

by ł się tu olbrzym i w iec pod hasłem: „N ie  odda­
my śląska '’. P rzem aw ia li członkow ie R a d y  N a ­
rodow ej Cieszyńskiej i  posłow ie sejm owi, w y ­
brani z tam tej dzieln icy. Ks. L  o n d z i n scha­
rak teryzow ał ogólne położenie polityczne, w y ­
nikłe z powodu najazdu czeskiego i  w ykaza ł 
konieczność utrzymania Śląska w  granicach 
państwa polskiego, z punktu w idzen ia ekono­
m icznego i narodowego. Pastor B n r s c h e  
stw ierdził polskość ew angelików  Z iem i C ieszyń­
skiej. Ludność tam tejsza dom aga sę od państw 
koahcyi prawa stanowienia o swoim losie i  ni­
gdy  nie podda się decyzyom  przychodzącym  z 
poza kraju. D elegat robotn iczy p. K a n t o r  
przedstaw ił w yzysk  k lasy pracującej upraw ia­
ny przez niem iecki kapitał i czeskich urzędni­
ków . Najazd  czeski odbył się w  zm ow ie z ka­
pitałem  niemieckim, a to wskutek stanowiska, 
jak ie zajął wobec sprawy robotn iczej rząd war- 
ski i śląska Rada Narodowa, w prow adza jąc 
8-godzinny czas pracy i  polecając w łaścicielom  
kopalń płacenie zapomóg robotnikom . M ówca 
dom agał się od m acierzy broni, amunicyi i w y e ­
kw ipow ania dla robotn ików  chcących bronić 
swej ziem i przed im peryalizm em  i ekonom iczną 
zachłannością Czechów. W  odpow iedzi na cze-

WYDANIE WIECZORNE
ś d  Śląska polskiego. Czesi obalamucili miaro­
dajne koła  koa licy i, zapewnijąc, ic  opór stawi 
ty lko  garść „a g ita to ró w ’* polskich z G alicy i i  
K on gresów k i. Tym czasem  spotkali się Ozesi z 
żyw io łow ą  obroną całej ludności polskiej.

Przedstaw icie l G órnego Śląska, p. K o n i a -  
r e k ,  dom agał się im ieniem  swych braci opieki 
m acierzy, w skazyw a ł na nienaruszoną tężyznę 
narodow ą swych w spółobyw ateli, m ów iących i  
czu jących po polsku, m imo ty lu letn iego odcię­
c ia  od ośrodków  polskości, m imo akcyi hakaty.

Posłow ie Z iem i C ieszyńskiej, k tó rzy  zostali 
p rzy jęc i przez naczeln ika państwa Piłsudskiego 
i p rezydenta m inistrów  Paderew sk iego , stw ier­
dzili go tow ość  rządu po lsk iego  do jaknajenergi- 
czninjszych k ro k ów  zm ierza jących do obrony 
zagrożonych  kresów . Podkreślono, że  pom inąw­
szy  naw et w zg ląd  gospodarczy, nakazu jący u- 
trzym anie Śląska w e w ładaniu Polsk i, k ra j n ie­
ma prawa oddaw ać tak  pow ażn ego  odłamu lu­
dności polsk iej na pastw ę zaborcy.

Następnie w śród entuzyazm n zebranych u- 
ehwalouo rezolucyę stw ierdza jącą, że Śląsk C ie­
szyński jest kra jem  zam ieszkałym  w  przewa­
ża jące j w iększości przez ludność polską. D ał on 
dow ód  sw ej nienozerwalności i łączności z pań­
stwem  polskiem  organizu jąc się po rozpadnię- 
ciu się Austryi jako  część R zeczypospo lite j pol­
skiej, jakoteż broniąc się bohatersko przeciw  
g w a łtow i czeskiemu. C a ły  naród polsk i uważa 
Śląsk C ieszyński za  nie rozdzielną część państwa 
polsk iego » bronić g o  będzie w szelk iem i siłami. 
R ezo lucya w skazu je na w iaro łom stw o i gw a łt 
czeski i w zyw a  rząd, b y  użył wszelk ich środków  
cel- m nti7 .ym v.ia  po lsk iego Śląska przy pań­
s tw o  polskiem. D alej dom-iga się rezo lncya  od 
k oa licy i i  kongresu pok o jow ego  uznania oczy ­
w istych .,! n iezaprzeczonych praw polskieh do 
Śląska C ieszyńsk iego i  p rzy jęc ia  do w iadom ości 
faktu  w cielen ia  Śląska do republiki polsk ie j, do- 
dokonanego przez R adę N arodow ą śląską. —  
W  sprawie polsk iego Śląska —  glosa rezolu- 
c7a —  nie znam y żadnego kompromisu.

W reszcie  rezo lucya  w yra ża  uznanie i  podzię­
kow anie obi ‘ 
ści roboczej
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źydów-urzęd iuków , k tó rzy  m ówią w żargonie. 
N a  drzw iach m agistratu przybito są hebrajskie 
papierki, k tóre żyd zi całują, jak  na drzwiach 
m ieszkań żydów  nabożnych. N a  stole m agistra­
ckim  stoi puszka o barwach syonk tycznyoh  z 
napisem hebrajskim . Tu ta j da ją  żydom  prze­
pustki. skąd jadą ko le ją  do Lublina.

W IE Ś C I Z  W IL N A .

Osoba św ieżo p rzyby ła  z  W ilna , donosi, że 
bo lszew icy  zn ieśli już zakas w ychodzen ia  na 
ulicę po godz. 9 w ieczór. Obecnie m ożna cho­
dzić  ca łą  noc. B olszew icy  napraw ia ją obecnie tor 
k o le jow y  i  m osty w ysadzone przez N iem ców . 
K u pcy  nie podają  spisu tow arów  i  p ien iędzy, 
m imo, te bolszew icy  te g o  się dom agają. Naka­
za li oni zorgan izow ać m ilieyę  m iejską z osób, 
k tóre  s łu żyły  w  wojsku. C eny produktów  są 
następujące: Funt chleba 1 rb. 20 k o p „  funt 
cukru 8 rubli, funt m ięsa 4 ruble. Z  W iln a  do 
Grodna kom unikacya odbyw a  się końmi. Z  G ro­
dna kursuje poc iąg  n iem iecki do 14 w io rs ty  pod 
Białymstoku em.

Obchód ku czci Kiiiństrieoo w Warszawie.
W arszawa. W czo ra j w  drugim  dniu odby ł się 

w span ia ły  obchód ku czci K iliń sk iego . P o  na­
bożeń stw ie- w  katedrze u form ow ał się pochód i 
ruszył do doinu, gdzie  n iegdyś m ieszkał K i l i - 
skL Stam tąd udał się pod ratusz, gdz ie  prezyden­
tow i m iasta w ręczono portret K iliń sk iego , zna­
le z ion y  u jednego z je go  potom ków , oraz p e ty ­
c ję ,  za leca jącą  R adzie  m iasta ideę postaw ien ia 
pom nika d la szewca-bohat.cra. N a  placu Central­
nym  tłumy urządziły  żyw io ło w ą  m an ifestac ję  
11 a_ cześć w ojska, k tóre  brało udział w  pocho­
dzie. Popołudniu  i w ieczorem  od b y ły  się w  tea­
trach uroczyste przedstaw ien ia  oraz odczy ty .

Na froncie estońskim.

kich m ężów  stanu, znawcą stosunków s ło w eń ­
skich. B ył ministrem spraw zagranicznych w 
czasie od 1894— 1895. podczas  w o jny  z Boe- 
rami wstąpił do army, angielskiej, jako prosty, 
szeregow iec i  zdoby ł medal waleczności oraz 
inne odznaczenia.

Wynik wyborów w Królestwie.
W  okręgu 22 (pow. Puławski, Lubartowski, Lu­

belski) wybierającym 10 posłów, przeszedł 
dent ministrów Ignacy Paderewski, na którego 
miejsce, wobec tego, iż Paderewski otrzymał jn i 
mandat z Warszawy, wejdzie p. W  < j t t * l i y  s k i  
kandydat K,QTm1L.t_fiXii ma.r.o.d.v.w.e,g,o. Poz.rc«a 
P. 8. L . uzyskało 4 mandaty, P. P. S. 2, Z j e d n o- 
c z o n e  s.t.r. l.u.d. 1, b,e.z,p^ur,t,yj,n,o,-jiA.r.n.d.o- 

w y 1, żyd. 1.
W  okręgu 25 (pow. Opoczyński Konecki) z ogól­

nej liczby 6 mandatów, otrzymała lista b 1 o K u 
n a r o d o w e g.o 5, P. S. L. 1.

W  okręgu 27 (pow. Stopnicki, Pińczowski) P. 
S. L . 3 mandaty, b l o k  n a r o d o w y  3.

W  okręgu 28 (pow. Miechowski i  Olkuski) wy­
brano 5 posłów z listy R a d y  w y b o r c z e j
c.h.Ło.p.s.k.Le.j.

P a ryż. P . A . T. U izęd o w y  kom unikat estoń-
  _____„  . .  8^"- W  kierunku Jam burga n iep rzy jacie l przez

obrońcom  Śląska, tj. w ojskn  i  ^ludno-1 .ca.ł^  dzień bom bardowal Iw an gorod , stacyę  ko- 
zej i  w łościańskiej. | !ei ze 'a ® 'e j w  N arw ie  i  wsie B olsza ja  i  Sierpin-

ka. A ta k  n iep rzy jacie lsk i zosta ł odparty . —  
W  kierunku N ord  k rw aw a  w a lk a  od b y ła  się w e 
w s i Akse, k tó rą  zdobyliśm y, p rzyczem  w zię li­
śm y do n iew oli 400 jeńców . W  kierunku W a łku  
oddzia ły  nasze doszły  do  lin ii przechodzącej 
przez P o łlm o lg re— Kullino is Hagenąuell. W o j­
ska naeze zm usiły n ieprzyjacie la  do cofn ięcia 

do zamku HolleuahoL

Komunikat polskiego sztabu.
W arszawa. P. A . T. Komunikat sztabu gene­

ralnego z dnia 2 b. m.:
W o ł y ń :  Sytnacya bex smiauy.
G a l i e y a  w s c h o d n i a :  Grupa gen. Ro­

mera: Okaike na północ 1 na wacfaód od R aw y  
Ruskiej oczyściliśmy z band ukraińskich.

Grupa gen- Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel­
ska artylerya w  dalszym ciągu ostrzeliwała 
Lw ów . W ojska nasze obsadziły stacyę kolejo­
w ą Horyniec, o 35 kilometrów na wschód od 
Lubaczowa. Nasi lotnicy obrzucili bombami Ma- 
gierów i Niemirów.

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i :  Zawieszenie broni.
Szef sztaba generalnego.

Wyjazd uczonych polskich na kongres.
W arszawa. P. A. T. „K u rye r  W arszaw sk i”  

donosi: Jak się dow iadu jem y, do B iura kongre­
sow ego, k tóre w  najbliższych dniach uda się 
do Paryża , na leży  20 osób, m iędzy innym i: p ro t  
B u z e k ,  prof. K u t r z e b a ,  prof. K o n o p ­
c z y ń s k i ,  R y b a r s k i ,  S o b i e s k i  i  pastor 
B u r s c h e .  W  dwóch sipecyalnych wagonach 
zabierze Biuro ze sobą b ib liotekę oraz szereg 
ak tów  w  języku  francuskim, angielskim  i pol­
skim.

Ukraina a Polska.
Warszawa. P. A . T . Ze strony urzędowej komu­

nikują,: Dnia. 21 stycznia bawił w  Warszawie p. 
P r o k o p o w i c z ,  członek ukraińskiego związku 
narodowego, wysłany z in ic ja tyw y ukraińskiego 
ministra spraw zagranicznych Czechowskiego. 
W  rozmowach z p. Prokopowiczom, mających cha-- 
rakter p r y w a t n y ,  starano się wyjaśnić kwestyę 
stosunków polsko-ukraińskich, przyczem zaznaczo­
no, że rząd polski będzie oczekiwał na dalszy krok 
w  tym kierunku ze strony Ukrainy. W  rozmowie 
podkreślono, że stosunek Polski do Ukrainy jest 
w  związku ze stanowiskiem koalicyi w sprawie 
Ukrainy, oraz zwrócono uwagę, iż niesłychane 
gwałty, dokonywane nad ludnością polską na U- 
krninie utrudniają nawiązanie produktywnej w y­
miany myśli. Sprawa ta komplikuje się rzeczywiś­
cie, o ile ogłoszenie uniwersału Dyrektoryatu o 
przyłączeniu t. zw. ukraińskiej republiki zachodniej 
do Ukrainy odpowiada rzeczywistości.

URZĄD L IK W ID A C Y J N Y .

Warszawa. P. A . T . Dzienniki podają, że wkrót­
ce utworzony będzie specyalny urząd likwidacyj­
ny, którego zadaniem będzie rozrachunek z pań­
stwami zaborczemŁ Na czele tego urzędu w  War­
szawie stać będzie prof. W ładysław G r a b s k i ,  
na czele oddziału poznańskiego pos. T r ą m p -  
C7 , y ńs k i ,  a w  Galicyi p. M ic.h.aJ.s.ki.

Wiadomości z Kowla.
Osoba św ieżo przybyła  z K o w la  opow iada,

skie oszczerstwa o polskim bolszew izm ie, stwior- j że tam na dworcu k o le jow ym  konsystują dw ie
dził p. K antor rozw ój id eo log ii anarchii w  Cze 
chach. P . K ł u s z y ń s k a ,  członkin i R ad y  N a ­
rodow ej śląskiej zauważyła, że w ładza po lity ­
czna w  Pradze, znajdująca się w  rękach Masa- 
ryka, m oże się znaleść za m iesiąc w  rękach p. 
Muny, przywódcy komunistów czeskich. Cyto­
w ała  fak ta  gw ałtu  popełnione przez na jeźdźców , 
między imnemi fakt powieszenia 200 robotników 
polskich 4 uczniów gimnazyalnych. W szyscy  
mówcy stwierdzali jednomyślną postawę ludno-

w ładze: polska i niem iecka, w śród  k tórych  do­
chodzi często do kon flik tów , a n ieraz do w za ­
jem nego rozbrajania. W  m ieście rządzi kom i- 
saryat ukraiński. N iem iecka rada żołn ierska w y­
daje chętnie bardzo liczne przepustki do Polsk i, 
zw łaszcza  żydom . L ecz w ładze  polsk ie p rzew a­
żnie n ie aprobują tych  przepustek. Ż yd z i radzą 
sobie w  ten  sposób, że  końmi jadą stamtąd do 
Lubomli, skąd docierają do M adejowa. Tuta, 
jest oryginalny magistrat, złożony z samych

ZW YCIĘSTW O ARMII OCHOTNICZEJ 
N A  KAUKAZIE.

Z Kortowa doaoezą o anacaaem zwycięstwie
arm ii ochotn iczej ua K aukazie . Z a ję ty  został 
K is łow odzk  i  Escntuki. Z likw idow an e zosta ły  
czerw one oddzia ły  w  kierunkach B atałaszyń- 
gkim  i Sw iatoskrestowskim .

ZA JĘ C IE  N A R W Y  P R Z E Z  A N G L IK Ó W .

R ady  o  sow ieck ie donosi o zajęciu N a rw y  
przez A n g lik ów .

Z niemieckiej Austryi.
Wiedeń. P . A . T . W  kołach poin form ow anych 

sądzą, że w ezw an ie  budapeszteńskiej m isy i w o j­
skow ej do C zechów  i połudn iow ych  S łow ian ty ­
c zy  się także anstryackich obszarów , w obec 
c zego  na leży  się rychło spodziew ać opróżnie­
nia s t y r y j s k i c h  i  k a r y n c k i c h  o b ­
s z a r ó w  o ludności posługującej się język iem  
niem ieckim .

Wiedeń. P. A . T . U staw odaw cze zgrom adzenie 
narodowe zbierze się prawdopodobn ie jeszcze 
przód dniem 4 m arca w  W iedniu .

W iedeń . P . A . T . W ed le  „N . Fr. Presse’* udaje 
d ę  dzis ia j austryacka deputacya celem  prowar- 
dzenia gospodarczych rokow ań na kon ferencyi 
aprow izacy jnej do P aryża  przez Berno.

Nowa misya koalicyjna.
W arszaw a. A . P . T . Z  depeszy otrzym anej 

przez ministra spraw zagranicznych z P a ryża  
dow iadu jem y się, że niebawem  zaw ita  do W a r­
szaw y o fic ja ln a  m isya państw k oa licy i d la osta­
tecznego rozpatrzen ia spraw y polsk iej i  w yd a ­
nia o n iej sw o je j opin ii kongresow i p ok o jo w e­
mu. N ie  potrzeba chyba podnosić, ja k  dalece 
p ierwszorzędnej w a g i będzie d la nas przyjazd  
wspomnianej m isyi.

A b y  sobie na leżyc ie  zdać- sprawę z tego , jaką  
w agę  przyw iązu je koa licya  do spraw y polskiej, 
w ystarczy  zaznaczyć, że ze strony A n g lii m isyę 
tę będ^ przedstaw iać generał Botha i  sir H o­
ward.

*  *  *

Generał Ludw ik  Botha, obecnie członek na j­
w yższe j tajnej angielskiej R ady, jest jednym  z 
pośród kilku m ężów  stanu, k tórzy  k ierow ali lo ­
sami w o jn y  św iatow ej. U rodzony w  r. 1863 
w ychow any w  Oksfordzie, generał Botha był 
członkiem  p ierw szego transwalsk iego Volks- 
raudu. Podczas w o jn y  w  r. 1900 z Anglią , Bo­
tha dow odził armią B oerów  po ustąpieniu gene­
rała Jouberta. Od roku 1907— 1910 b y ł p rezy­
dentem  m inistrów Transwalu. W  latach 1914 i 
1915 stał na czele ekspedycyi a lian tów  w  połu­
dniowo-zachodniej A fryce , gdzie  zmusił N iem ­
ców  do  złożen ia broni.

Sir Erme Howard, poseł angielski w  Sztok­
holmie od  r. 1913 jeet najlepszym pośród angiel-

Zgon dwu dziennikarzy.
Niespełna miesiąc temu, świat dziennikarski kra­

kowski odprowadził na miejsce wiecznego spoczyn­
ku młodego i utalentowanego dziennikarza ś. p. 
Kazim ierza-W ład. Bartoszewicza, a oto znów pra­
wie jednocześnie z grona ftłodszych pracowników 
pióra, zmarli dwaj dziennikarze ś. p. Jan Migo i 
V. p. A lo jzy  Nardelli. Z głębokim żalem i boleścią 
kreślimy wspomnienia pośmiertne tym przedwcześ­
nie zmarłym, co rwali się z zapaiera do pracy 
w umiłowanym zawodzie, dożywszy nareszcie wy­
zwolenia Ojczyzny.

Ś. p. Jan Migo, zgasły w 34 roku życia, należał 
do gorących patryotów-d/.ienuikarzy. Pracował, 
wierząc, że ideały, którym służył, urzeczywistnić 
się muszą, kładł szczere serce polskie w słowo, 
którem przemawiał do sienniężnej braci, jako re­
daktor tygodnika dła ludu „Prawda11. Pochodził * 
ludu i pragnął gorąco uobywatelenia go i  podnie­
sienia kulturalnego. Jako syn chłopski, w  szkołach 
już z twardą zmagał r »  dobą, lecz dzięki pracy i 
wytrwałości, bez niczyj }  pomocy ukończył studya.

.Tuż jako uczeń gimnazyum św. A w »y , brał żywy 
udział w  ówczesnym ruchu młodzieży. Organizował 
tani* kaefcnfe dla rtadoatów, rakhuM f j t W l  I  
kółka samokształcenia. Mając rsctsłas  aiaMaAM 
literackie, na uniwersytecie krakowskim m k W  m  
Kółka literackiego ^Żytie**. Zamieszczał w Awttm 
w *  w pismach krakowskich atw-Jry po- 
o podkładzie lirycznym, rzeczy piękne, 
serdeczne. Po ukończeniu studyów 
w   ̂„Nowinach** pod redakcyą Ludwika 
skiego, był współpracownikiem pism 
warszawskich, w- ostatnich zaś latach rudawo 
„Prawdę**.

Skromny, cichy, koleżeński, zyskał sobie Ogólną 
sympatyę wszystkich, k tórzy bliżej go poznali. Na­
leżał do ludzi, którzy nie mają nieprzyjaciół. Cicho 
przeszedł przez życie z uśmiechem dobroci i prze­
jaśni dla kolegów  i towarzyszy. Nieuleczalna, p.z.e- 
wlekła choroba piersiowa wyrwała Go w peb.-! lut 
męskich. Osierocił żonę Maryę, literatkę. CzeG: na. 
mięci zdolnego dziennikarza, a i:cz,-iw~f,go_ i dobre­
go człowieka!

*

Wczoraj^ w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
zmarł A lo jzy  Nardelli, redaktor „Głosu łudu śląs­
kiego** i sekretarz polskiej partyi ludowej na Śląs­
ku. Zrodzony z ojca W łocha i matki Polk i w  Kar­
wanie, na Śląsku, ś. p. Nardelli od wczesnej młodoś­
ci stanął w szeregu czynnych bojowników naroda- 
wych o polskość śląska. Niezmordowanie j.raeowb 
ty  i niezwykle bezinteresowny, poświęcał wszystkie 
swe Biły na ołtarzu dobra publicznego. Inważa a 
czeska na Śląsk wstrząsnęła nim do głębi. Orga­
nizm osłabiony tym moralnym ciosem, uległ - 
pance. ś. p. Nardelli leżał chory, gdy  Czesi zaj­
mowali Cieszyn; nie chcąc im wpaść w ręce, w  o- 
statmej chwili zdecydował się na wyjazd. Kilku­
dniowa tułaczka pogorszyła jego  stan. wreszcie 
zapalenie opon mózgowych zabiło to młcde żyr.i-, 
rokujące jeszcze ty le  pracy dla dobra ukochanego 
Śląska. Ś. p. Nardelli usierocił żonę i dwóch syn­
ków. Zgon jego wywołał żal serdeczny u wszyst­
kich. k tórzy go znali i cenili przym ioty jego serc* 
i charakteru. Młodszy brat . p. A lo jzego Nardeł- 
jego zginął jako legionista w  r. 1914 pod Rafaj- 
łową. Cześć pamięci dzielnego obrońcy polskości 
na Śląsku!

KRONIKA.
. Kraków, dnia 3 lutego.

Terminowe zawieszenie broni i niejasna treść 
depeszy iskrowej, wątpliwego pochodzenia, bo Lon­
dyn stacyi iskrowej nie posiada, dają pierwsze 
przebłyski przesilenia konfliktu śląskiego. Spo­
dziewać się należy, że linią demarkacyjuą powin­
na być linia z 5 listopada 1918 roku. Od Czechów 
należy się domagać przedewszystkiem zwolnienia ' 
wywiezionych do Olomnńca zakładników, rodzi­
ców, których porwano od dzieci uwięzionych w  kaza­
matach ołoraunieckich. Muszą oni ponadto złożyć 
odszkodowania za zniszczenia, jakie dokonali ua 
Śląsku, zabezpieczyć poniesione straty przez masy 
uchodźców, jak niemniej za stracone wynagrodzić 
zarobki górników i robotników, spowodowane 
bezrobociem. Za rozbójniczy napad na ziemie pol­
skie musi być wymierzona kara.

Uchodźców śląskich zakwaterować należy w  
mieszkaniach Czechów galicyjskich, a uchodźców 
z Galicyi w mieszkaniach Rusinów to mieszkają­
cych, aby rodacy kh, ponosząc pewne usprawie.
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dhViuue świadczenia, choćby w  pewnej części ul- 
iy ć  mogli losowi tych, którzy z własnych domów 
musieli się wydalić, aby nie paść ofiarą mordów 
1 aresztowań, jakich dopuszczali się na Śląsku i 
w  Galicyi dzicy najeźdcy.

W edług obliczeń statystycznych dyr. Piątkow­
skiego, którego ?T' rnnwali Czesi, ludność polska 
na Śląsku po Oj au icę wjmosi obecnie 72 -PO 
procent, do tych samych cyfr dochodzi, jak sły­
szymy w swych obliczeniach także dr. Puda. Kad- 
mionić należy-, że w roku 1000 statystyka w ykazy­
wała 61 procent polskiej ludności, którą Czesi w ro­
ku 1910 terrorem zredukowali do 54 procent. Na 
tle tych cyfr, w całej potworności występuje zbrod­
nia naja-dn, nsilowancgo rabunku, jakiego się do­
puścić chciano, przez wydarcie nam zagłębia śląs­
kiego, którego równie, jak mv potrzebują.

*  *  *

Z lokalnych wiadomości, na pierwszy pian wybi­
ja się kwestya sporu pomiędzy liczn i rzeszą pra­
cowników elektrowni z pracownikami zakładów 
tramwajowych, o usuniecie, względnie zatrzymanie 
na stanowisku dotychczasowego dyre-kfnra tram­
waju p. Fischera. Groziłby więc strajk z jednej 
aibo z drugiej strony. Sądzimy, że kwes*va 
rozsądku przemówi za załagodzeniem konfLuiu 
.tak, jak przema'wia ona przykładowo w Księstwie 
poznr.ńskiem, gdzie dla utrzymania równowagi go ­
spodarczej i porządku w administracji, unika się 
wszelkich, tego rod/łju tarć. które mogłyby roz 
praskać siły, potrzebne dla glównycif celów.

Pozostało tam przecież, jak czytamy, wiele ha- 
katystów na dawnych stanowiskach, których kie­
dyś w pewnej części Nastąpią galicyjscy urzędnicy 
sądowi, polityczni, kol-jowi. pocztowi, podatkowi 
i t. p., których jedynie Osiicy-e bodzie miała na 
-eksport. Tum więcej, że w  krakowskim sporze cho­
dzi, jak nas zapewniają koła miarodajne, o jedpost- 
kc, indywidualność wyższciro tvim. którą r.ć-pręd- 
ko zastąpić można, ponadto Fischer jest żyd- m 
r, PragL których mamy wieht w Krakowie i zim. r- 
nie w polityce nie brał udziału, cieszy się ponadto 
uznaniem i szacunkiem wśród swego personału, 
zatem ten cały konflikt tramwajowo-elektryczny 
powinien być zażegnany.

*  " *  *

W  gminie, a nawet w  zakamarkach prezyd ial­

nych daje się odczuwać mały fermencik występn-
iafcy jako pokłosie wyborów, zawiedzionych im - 
bicyj, szukających odwetu, a uciekających się do 
pomocy skrajnej lewicy, dla zbankrutowanej i zlek­
ceważonej kilkegłowej swej partyi. Zanotować to 
należy jako objaw, który odzwierciedlać się już 
poczyna także w atakach niektórych pism, złośli­
wych notatkach kronikarskich, tworzących już 
przygrywkę dla mającego nastąpić orkiestralnego 
koncertu.

Lewe skrzydło nowych ojców miasta powiększo­
ne zostało dwoma Czechami, jednym Rusinem i 
żydem, nre przyznającym cin do polskości, sądzi­
my więc. że pod tym względem powinny nastąpić 
zmiany, tein wieccj, że wywołuje się strajki gdy 
chodzi o jednostkę, nic biorącą udziału nawet 
w polityce miejskiej.

PRO PA G AN D A POLSKIEJ POŻYCZKL W czo­
raj rdiiyło się o gedz. 12 w południe posiedzenie 
zwołane z in ic ja tyw y prezydenta Fedorowicza. 

W  posiedzeniu wzięli udział r. nam. Kowalikow- 
ski im. starostwa krak., następnie dyrektor banku 
przemysł. Filippi, im. banku austr.-węg. dyrektor 
Bigo. im. banku Merriir dyr. beknos. im. tow. 
wzaj. ubezpieczeń dyr. Paszkowski i zast. dyr. 
Szatkowski, im. kasy oszcz. hi. Kra.cowa zastępca 
dyr. Fedorowicz i Onyszkiewicz, im. pow. kasy 
osz.cz. dyr. StY/yżowski. im. bani.u hi pot. dyr. Pol- 
iyek l, im. bat.ku galie. dyr. Sędzimir i Unsrnr, im. 
gminy dyr. Krzyżanowski w końcu referent filii 
banku kraj. Walczak.

Na posiedzeniu poruszono sprawę subskrypcji 
na pożyczką p iską i wybrano koniif>-t ściślejsze, 
który b 'dz.ię odbywał co tydzień posk-d/onia i któ­
ry  zajmie się propagandą w sprawie subskrypcji 
na pożyczkę polską.

Uchwalono zwrócić się do Syndykatu dziennika­
rzy, aby do komitetu wysiał dcl ■cata. R ó w n i e ż  
uchwalono wystosować rnemoryał d > ministerstwa 
skircbti w Warszawie w - ]>r;r-ie pożrezki polskiej, 

PRZYJAZD  MIN. C.ŚW IATY. Minister oświaty 
Łukasmwicz wraz z sekretarzem prw był wczoraj 
rano do Krakowa. Gościa przywitali na dworcu 
naczelnik wvdz. oświat, dr. Rychlik, rmnf. K ra :ew- 
ski w imieniu P. K. L „  radca Kowalikówski. dyr. 
Krupiński i in. Dziś między godz. 4— 6 po południu

p. minister będzie udzielał audyencyi w  gmachu 
delegatury.

KORESPONDENT „SE C O LA " W  K R A K O W IE . 
Dzisiaj przybył do naszego miasta p. Lucjan  Ma- 
grinu korespondent włoskiego „Secolo**.

ODW OŁANE PRZED STAW IEN IE . Dyrekcya 
teatru komunikuje: Wczorajsze przedstawienie
w teatrze ina. Słowackiego nie odbyło się z powodu 
strajku personału technicznego, wywołanego obec­
nością w orkiestrze ua po południowem przedsta­
wieniu „Betlcem polskiego1* dwóch muzyków Cze­
chów, którzy dawniej w orkiestrze tej współdzia­
łali. Po wybuchu wojny czesko-polskiej obaj mu­
zycy wobec groźnej postawy robotników teatral­
nych, sami się z orkiestry u6unęli. c a  wczorajszem 
popołudniowem przedstawieniu brali udział bez 

wiedzy dyrekcyi teatru. Postępowanie robotników 
teatralnych było o tyle nie zwykle, ie  nie srawiali 
oni żadnych warunków i nie chcieli wchodzić w 
żadne pertraktacje, tylko oświadczyli, że wieczor­
ne przedstawienie uniemożliwią i opuścili gmach 
teatru. Tak samo dzisiaj do południa nikt z iiic.h 
nie pojawił się ani w dyrekcyi teatru, ani w pre- 
zvdyum miasta, wskutek czego żadnych perlrakta- 
ovj 7. nimi pr.diąć nie bvło można. Nadmienić trze­
ba, żc orkiestrę teatralną angażuje kapelmistrz 
Wroński, którą- za nią jest odpowiedzialny przed 
dyrekcyą teatru.

M IANO W ANIE . Postanowieniem z dnia 29 stycz­
nia b. r. ziitnianołłal rnc.zelnik państwa profesora 
dra Edwarda Porcbówii-za szefem sekeyi muzeów 
i teatrów w ministerstwie sztuki i kultury.

Z DOLI UCHODŹCÓW. Bawi w Krakowie 38 
uczniów ze Ślnska. którzy przeważnie brali ud/iał 
w ostatnich walkach. C hł o pc y  ci zostali pomiesz­
czeni w Bursie, o wikt dia nich stara się magistrat 
krakowski. Fiudenci pozostają, pod nadzorom prof. 
K f. 8tonaus!:icgn i Bogacza. Wczoraj otrzymali 
wolnv wsteri do teatru miejskiego na Betleem Po l­
sk ie.'O d  dnia dzisiejszego zaczną uczęszczać do 
szkół krakowskich.

SPR '.W Y  PODATKOW E. Gal. kraj. dyrekcya 
skarbu komunikuje: Wedle zamieszczonego równo­
cześnie w urzędowej „Gazecie lwowskiej** tut. oł> 
wioszczenia z dnia 24 stycznia b. r„ wyznaczono 
termin do 28 lutego 19!9 do przedkładania kom­
petentnym władzom podatkowym wykazów pobo­

rów służbowych do użytku, przy wymiarze podat 
ku dochodowego, jakotei zeznań do podatku ren­
towego i dochodowego na rok 1919, oraz do po­
datku wojennego za rok 1918.

URUCHOMIENIE TRAM W AJU . Wczoraj tram­
waje kursowały przez cały dzień, dzisiaj zaś rozpo­
czął się ruch tramwajowy od gedz. 8 i pół rano. 
Sprawa usunięcia Czechów i Rusinów z miejskich 
zakładów przemysłowych jest w toku. Pewna część 
funkeyonaryuszy już została usuniętą.

-7--r-ra

N O W Y ORGAN RU SK I DO SZERZENIA 
K ŁAM STW . W  „Ziem i Przemyskiej** czytamy: 
„W czora j wyszedł pierwszy numer ukraińskiego 
tygodnika „Ukraińskyj łłołos** pod redakcją D y­
mitra Grcgołińskiego. Przedstawiając stosunki 
w Polsce, poucza gazeta swych czj-tełników, że 
; annję tam ciągła „horda*'- między robotnikami a 
..'iiirżujami**. Był nawet zamach na Piłsudskiego, 
;óe „ne wdawsia**. Zato w ukraińskiej narodowej 
republice panuje „najpiękniejszy lad i porządek**, 
wieśniacy płacą podatki. Stróże po wsiach i mia­
stach strzegą ładu, o grabieży dworów nikt nie 
słyszał ,(?'! brak tylko cukru i węgla. Wszystko co 
piszą połskie gazety o położeniu Polaków na U- 
krainie, to brednie, ..bo kultura miłosierdzia nie 
pozwala narodowi ukraińskiemu pastwić się nad 
be7.bronnvrn człowiekiem choćby to był nawet 
wróg“ . (Zdzieranie skóry żywoem i wykluwanie 
oczu jeńeom-Połakom jest godnym przykładem u 
kra i ós kiego ..miłosierdzia**).

Mamy nadzieję, że władze oszczędza nam rtndu 
studvowania ..łlołosu** i zbijania jego kłamstw**.

CZASY SIE ZM IENIAJĄ. Pani Dyna LcwLnowa. 
właścicielka Cukierków w Warszawie, została po­
ciągniętą, do odpowiedzialności karnej za niepo­
rządki sanitarne. Aby zabezpieczyć się na przy­
szłość od k: r. przysłała lekarzowi sanitarnemu, 
w którego rejonie znajduje sic fabryka, prezent. 
..dla dzieci**, składającv się z herbaty c.ejlońskiej, 
kawy. cukru i herbatników, ponieważ, jak się tłu­
maczyła. prezentu takie zawsze składała lekarzom 
za czasów administracji rosyjskiej i fabryka była 
w porządku. A le „tamte** czaBy minęły i p. Lew i­
nów a została skazaną za ofiarowanie prezentu na 
miesiąc aresztu.

i komun&sty.
DO UCHODŹCÓW. Porażną pomoc, w ajirowizn-

cyi otrzymają uc!v dtov. należ/ciu s:c legitymują- 
ty . za zwrotem k s 'tów  (ei-u ar.iożni bezpłatnie) 
w Biurze Pomocy d’ a uchctl Wrw. Uriwergytef II. 
i>. er.Ui fi'"- r<l ged- iny w. poł do piątej do szóstej 
po południu (z wyjątkiem świąt).

N E K R O L O G IA .

t  D r. S t a n i s ł a w  S tro .j.o .k . sekretarz magi­
stratu krakowskiego, naczelnik Centralnego Biura 
dla wydawania kart chlebowych, zmarł po krótkiej 
chorobie dnia 2 h. m. w Krakowie. Zr a iły , reło- 
wick wysoce kulturalny, cieszył się w szerokich 
sferach naszego miasta szczerą syinpr.tyą i poważa­
niem. W  czasacli aknd -mCkich za;'.n!ony miłośnikj 
sceny i żywo zajmujący się wszelkimi przejawami 
polskiej twórczości, zdobył grhio wśród kolegów] 
szerokie wzięcie. Następnie jako'urzędnik magi-1 
stratu zdobył wydatną praca uznanie przełożonych- 
a wśród publiczności zaskarbił solne szczery sza-: 
cunek za obywatelskie pojm owani1 swych obowiąz-j 
ków urzędowych. Zgon ś. p. Nin-jka stanowi cłot-; 
kliwą lukę w gronie pracowników magistratu kra-, 
kowskii go.

yŁmsacsaoBŁM
w*.
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AIARYA ZA M O RSK A
przeżjcwszy lat 8°. po długiej a ckż-kiei cho- 
robie, opatrzona św. Sakranicika.-iii zasnęta 
w Panu w niedzielę dnia 2 lutego le li) r. 

Wyprowadzenie zw łok z domu żałoby Dę­
bniki, Rj-nek u., o Ibędziesig w e w iórek  dnia 
4 lułęn'0 o go lzinie 9 rano do kościoła j a- 
rałialneęo w  Skawinie, a po odi rawinnem  
nabożeństwie na mie sce w iecznego seoczyn- 
kn. Na te smutne ob rzędy  w  nicu uloiiym 
talu pozosiałe d z !eci, synowa, wnuczki i 
pm wnuczęta zapreszeja Krewnych. Przyja­

ciół, Z irajomych i poboź.eą Publiczność.

„GAZETA KRAWIECKA**
Nr. 2 na luty, zawiera dokończenie uchwał Zjazdu, 
cennik dla majstrów i robotników, najnowsze mody 
I kro-e polskie, takie wojskowe. Prenumerata kwar­
talnie K 7'50. Pojedvn zo do nabycia w biurach dzien­
ników i w  księgarniach oraz administracyi. — Adres: 

„GAZETA KRAWIECKA" Kraków, Mikołajska 24. 403

Towarzystwo katolickich w łaścicie li realności poszukuje 
Brzędnika. W iadom ość Karmelicka 1 5 ,1. oć 3 1 z-5 . 42 *■

Aktualną książkę z ilustracyami i !i- 
cztiemi zdjęciami o Spiszu i Or«wie

R o m a n a  Z a w i l i n s k i e g o
tu

h/\'} -.ę-yA

R Q

„i
cena K 3a€0

wydana nakładem 362

Kwa i ll irtjłatwsWm w m bł
Do ceny podanej doliezatny 10°/* dodatku  
d ro l i porto K 1 10. W ysrłkę askuteczaieny 

za pojprzedaiem uadesłaidem pAM* kL

Tmrzjstws Utai. włafśriefi rê esscl
u J .  K a r f l i e S k k a  1 5

udziela właścicielom realności wszelkich 
informacji i porad.

Do nabycia różne druki, broszurki i formularze. —
Biuro administracyi realności. —  Bmro wynajmu mie­

szkań. — Biuro rewizyi wymiaru mieszkań. 423

Wino Mszalne
z piwnic księcia W indisch-Graetza, w  ory­
ginalnych beczkach, w  większej ilości, ma  

d o  odstąpienia

Sekcya Gospodarcza K. B. K.
Kraków, ul. Straszewskiego L. 2. 274

Próbk i i cena na m iejscu od 8 do 12 rano.

I

KLASO W A
i r . ^ 3 E i d ć u  w & l e n n y e h .

iliia] l i t t a  dia Sjra WojsSowytlL
Główne wygrane około

K 603.000, 400 .000 ,180 .000 ,100 .000  i t. d.
łącznie 16.ÓG0 wygranych w kwocie około koron

7 milionów.
=  Co tfru?l los wyoowa I =

Ciągnienie w Warszawie
III. klasy 24-go i 26-go lutego 1919 roku.

Cena losów : ó s e m k a  K  7*—, t w ia r t k a  K  14*— , p o ł ó w k a  

K  2 8 * - ,  c a ły  R  55 ’ -

P ien lęd ze  na jw ygodn ie j p rzes łać  p rzekazem .

Gtówna wybrana w Usaej klasie K 50.000 pa ?ła na  

lo s  Nr. 5.758 sp rze d a n y  w  K r a k o w ie  w  D o m u  B a n k o w y m  

L e o p o ld a  B ra n d s la t łe ra  i S k i.

Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919.

Generalna R e p r e z e n t a c y a  Polskiej Lotervi 
Klasowej n. i. w. Kraków, Karmelicka L. 10.

SIEWNIKI
RZĘDOWE SZEROKORZUTNE

KOMBINOWANE, ROZS1EWACZE 
DO NAWOZÓW, SIEWNIKI 

DO K O N IC Z Y N Y  1,2
TUDZIEŻ WSZELKIE INNE MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 

POLECA DO NATYCHM IASTOW EJ DOSTAW Y

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE.

Zgłoszenia i wpłaty
na

k f* }

SUBSKRYBCYĘ
udziałów, zaw iązać się mającej 

z kapitałem zakładowym K  2 *2 0 0 . 0 0 0
Spółki o ogran. odpow. pod firmą:

H  iSi rali sli!
przyjmują do dnia 15

odnośnych informacyj
lutego b. r. i udzielają

r . ' :  I C r s J o w y  F i l i a  i ¥  K r a k G w i ©
otaz

gDÓ iisa ^ k t i a r c w a  Krakowie
ula Podwale 7.

STAROŻYTNY KONilMEK
m^rmurawy

a r t y s t y c z n i e  wj'konany 
(wysokość 2 m.) do sprze­
dania. Kraków-Dębniki ul. 

Tynie.ka 55. 216

MI L I ON
K o r o n  w y n o s i

gtówna wygrana w Loteryi klasowsj
z współudziałem

P a ń s iw a  P o l s k i e g o .
W ygrane: Koren 7 0 0 .0 0 0 — , 300.000*— , 200.010*— ,
łOO.OOO*—  i L d. łącznie 80.000 wygranych w  kwo­

cie około

23 milionów Koron
wypłaca się w gotówce b ez  ż a d n y c h  potrąceń.

Co drugi los wygrywa.
Ciągnienie III-ciej klasy 11 i 13 lutego 1919 r .

Cena łesów: ósemka KIE, ćwiartka K 30, potó*** K 60, cały los K 120.
Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem:

Ogo Mówi LscjcIJa M m  i Sli Hw. ni. R»i>ila 12.

PRAKTYKANTA
zamiejscowego

z ukończona 3 cimn. od 
14 do 15 lat p rzyjm ie 
Handel D elikatesów  oras 
pokoi do śn ;a'Iań pod  
F irm ą T e o fil  N ik ie l, Kra­
k ó w  Z w ie rzyn ieck a  23 

346

Ku'.'barka, Niemka,
władająca językiem pol­
skim. lat 38, dotycbcza* 
na posadzie w domu ary­
stokratycznym naws’, szu­
ka odpowiedniej posady 
dobrz płatnej, w w ie lk i*  
domu w  mieście lub na wsi. 
Odp sy świadectw na żą­
danie. Wiadomoś.' w  Krak. 
Biurze Ogłoszeń Kranów, 
Dunajewskiego ». 871

B i l l i  l i iJ B J
absolwent Akademii han­
dlowej, z kilkuletnią DMk* 
tyką w  instytucjach fżaa*. 
sowvch, zmieni posadę, 
Łaskewe zgi -szenia p o ś  
„buduRer* dc Aćmairdc. 
„ G m  Narecu*. » t t

N  e««acfc nłżtmycH 
peiłrsbts się

pończochy 
i skarpety.

Kraków, 400> 
Floryańska 9, I. pu

Istniejące od 1805 r.
ZAKŁADY

C u R O D N I C Z E

0. ULRICH
W a r c i  w a ,e l.C eg iasu  11

zawiać!-imiają, 
że wyszedł z drukn

c m  mision i u i z g n

i na żądanie rozsyłany 
iest b e z n ł a t n i e .  4!S

N A J L E P S Z E  N A S I O N A

b u r a k ó w  pastewnych 
i ćwikłowych

z własnych planlacyi, z gwarancj ą  odmian 
i jakości, poleca

Skład nasion f ZAGON“
Spółka z ogr. por.

w Krakowie, Basztowa 17. 230
Na żądame służymy specyalnemi ofertami.

Oziertawy folwarku
60— 60 mórg, z dobrymi bu­
dynkami, poszukuje agro­
nom, Dublańczyk, ewenŁ 
jako spólnik, posiada in­

wentarz żywy, martwy 
1 zboże do siewu. Zgło­
szenia pod „Rolnik* post«- 
restante Mielec. 426

OBIADY DOMOWE
z 3 dań K 4. W  abona­
mencie opust. Gołębia 
16,1. p. Przv jm u je  bony. 

390

Lokomobile parowe
pierwszorzędne fabrykaty,

PJ to) Co) (c) Co) Co] (o) Co) (oj W  (o) Co) Co) M (<0 (o) (o) (o) (o) (o; (o? (o) (o) (o) (o)

nowe © 
i używane ©

143 ®

M otory  ropna i benzynowe, @
MiocarnSe, P ług i  motorowe, §

P r a s y  do słomy ręczne i parow e, ©

^ Bukow nik i  do  koniczyny f
|  WziEl wszEllis mBn  i wąSiia rolnicze, poleca ©
® SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE. ©
©  ©  
® ® © @ ® ® ® ® © © © © ® © © ® © © © © © © © © © ©

ta;
©
©
©
©
©
©
©
©
©

K O Ł O D Z IE J U  K A S Z Y B
w Mszanie Dolnej

przyjmuje zamówienia na:
1 ) g o t o w a  w o z y  k u t e  I n i e  k u  t e ,
2 )  k o ł a  k u t e  i i J o k u t a .
3 )  t a c z k i  k u t e  i n r e k u t e .

Zgłoszenia przyjmuje Spółka „ G n o m 1*
Kraków , K row oderska  35, T e L  3133.

Dostawca Klinik Uniwersytetu JagiaiL i siattaD kriiawyil A l

Stanisław Baran
Bagnu laitimeataw nłirsirtailiiiijfł

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  7 - 3  
(Fracowoia ckirarjiczna „AESCULAPiA" fierystiH ł j )

poleca najtaniej: ” 46

Instrumenta chirurgiczne —  M i1 f>sF o p y  
„Zeissa” i inne —  L a m n v  kwarcom - — , 
Artykuły sanitarne —  Wielki wybór o^zssk- 
rupturowyctl przedwojennych no centic,. hur* 
łownych —  Ostrzenie 1 niklowaaie wszelkich] 
przyborów lekarskich ł a n i o  i s z  y h k o - :

Dla P. T. Oficerów!
Przy jm u je  zam ów ien ia  na epolety  so lidn ie  wykonaną] 
i  w  najlepszym  gatunku w  cen ie od Kor. 29 do 8Ł, 
P rz y  zam ów ien iach  na p row in cyę  na leży  poda ij 
k o lo r  w y łogów . Zam ów ien ia  uskutecznia się od-j 
w ro tn ie  sa zaliczką. P rzy  w iększych  zam ów ien iach ! 
opust. — Pracownia „Józefina**, Krabów,

Fellcyanek L. 12, parter. 8 ^
- dN ak ładom  W yd aw n ictw a  „G łosu  N arodu ’* Sp. s ogran iczoną odpow iedzia lności*. —  R edaktor odpow iedzia lny i  naczelny Rom an W o y  e z y ń s k i ,  ►- b ru k a m i*  „G loeu  N a ro  du”  w  K ra k o w ie  j j o d  z a r z ą d y


